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we w zm iankach o nim  konsekw entnie akcen tu je  w yłącznie spraw y personalne 
oraz am bicje przywódcy, a zupełnie przem ilcza zagadnienia podstawowe.

Z drobniejszych m ankam entów  m ożna odnotow ać luk i w  indeksie osobowym, 
a także w yrazić żal, że w  dodatku  liczącym  praw ie 80 stron  au to r zam ieścił jed y ­
nie dokum enty  już drukow ane (aczkolwiek większość z nich publikow ana była 
jeszcze w  pierw szej połow ie X IX  stu lecia  lub  ty lko w  języku  greckim ).

Do pozytywów  pracy  N. B otzarisa zaliczm y akcentow anie pow iązań i w pły­
wów m iędzy w alką poszczególnych ludów  bałkańsk ich  o wolność oraz szukanie 
źródeł słabości tych kontaktów . Św ietnie przedstaw ione zostały geneza, ogólny 
rozwój i zm iany organizacyjne H eterii oraz w szelkie je j kon tak ty  i pow iązania 
z ludam i bałkańskim i. L ek tu ra  książki p row okuje n ie jako  do w yciągania dalszych 
w niosków  i sform ułow ania tez nie postaw ionych przez sam ego au tora . Chciałoby 
się porów nać w ysoki poziom organizacyjny i m etody działania H eterii z rucham i 
spiskow ym i w  innych k ra jach  Europy. S y tuac ja  p an u jąca  n a  B ałkanach u progu 
ubiegłego stulecia, a zwłaszcza przew aga czynnika greckiego i pow stanie greckich 
p ro jek tów  państw a panbałkańskiego stanow ią m ocną podbudow ę pod bałkańsk ie  
pro jek ty  A. J. Czartoryskiego. Równocześnie te  p lany  G reków  uznać m ożna za 
p rze jaw  charak terystycznych  dla epoki rew olucyjnej i napoleońskiej dążeń do 
gruntow nych zm ian politycznej m apy Europy w  duchu daleko posuniętej un ifi­
kac ji i tw orzenia szerokich, zw artych federacji w  poszczególnych rejonach.

Jerzy  Skow ronek

E. P. T h o m p s o n ,  The M aking of the English W orking Class, 
London 1963, s. 848.

E. P. T h o m p s o n ,  w ykładow ca U niw ersy te tu  w  Leeds i au to r w ydanej 
w  1955 r. cennej m onografii o W illiam ie M orrisie, podjął się zadania niezw ykle 
am bitnego. P rzedm iotem  jego książki je s t ukształtow anie się angielskiej k lasy 
robotniczej. K siążka obejm uje okres około półw iecza — od la t osiem dziesiątych 
X V III w ieku do la t trzydziestych X IX  w ieku, gdy robotnicy angielscy, wszedłszy 
na drogę czajrtyzmu, ukazali nigdzie dotąd n iespotykaną siłę, sam odzielność i zw ar­
tość. Choć czartyzm  nie wchodzi w  obręb badań  au to ra  i ledw ie tu  i ówdzie je s t 
w spom niany, lek tu ra  dzieła nasuw a sugestię, że w szystko, co się działo w  ciągu 
owego półwiecza, stanow iło jak b y  przygotow anie tw orzyw a do tego najbardzie j 
fascynującego i jedynego w  sw ym  rodzaju  ru ch u  o podstaw ow ym  znaczeniu, ta k  
w h isto rii A nglii, ja k  i w  h isto rii powszechnej.

A u to r zastrzega się, że badaniam i sw ym i obejm uje jedynie Anglię, a nie całość 
państw a brytyjskiego. P om ija  w ięc W alię, Szkocję i Irlan d ię  nie dlatego, by lekce­
w ażył te  czyści składow e Zjednoczonego K rólestw a, lecz — odw rotnie — dlatego, 
że w  pełni uznaje odrębności narodow o-kulturow e, odrębności trad y c ji i cech 
rozw oju tych obszarów, toteż każdy z nich stanow ić m ógłby (i w inien) odrębny 
tem at dla siebie. S praw a zgoła isto tna dla nie-B rytyjczyków , niezbyt dokładnie 
odróżniających te  odrębności historyczne, lub  rzadko w nikających  w  nie, w  szcze­
gólności w  odniesieniu do nowszego okresu  historii. Na dobro au to ra  zauważyć 
należy, że ogarnął ' on n ieom al w szystkie w ażne w  kontekście tem atu , obszary 
k ra ju : a w ięc nie ty lko m etropolię i k ilka w iększych ośrodków  przem ysłow ych 
na północy, ale m iasta  w iększe i m ałe, także wieś, w  A nglii południow ej, środko­
w ej i północnej. Sięgał do archiw ów  zarówno centralnych, jak  i p row incjonal­
nych. Zasługę au to ra  pojm iem y lepiej, gdy uśw iadom im y sobie ogrom ne znaczenie 
życia lokalnego w  zdecentralizow anej politycznie i społecznie A nglii w  okresie,
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gdy b rak  było jeszcze kolei, gdy ledw ie istn iały  zarodki jakiegoś centralnego m e­
chanizm u biurokratycznego (w postaci system u „szpiegostw a” Home Office’u).

P raca  Thom psona posiada ch a rak te r w ielk iej syntezy. M iał on niem ało po­
przedników , zarówno badaczy, którzy na żywo, w  okresie p rzew rotu  przem ysłow e­
go, lub  w krótce po jego zakończeniu opisyw ali proces pow staw ania i k ształtow a­
nia się now ej k lasy  społecznej, jak  i historyków , a także ekonom istów  i socjolo­
gów, którzy  w  czasach nowszych pośw ięcali liczne i cenne m onografie te j spraw ie. 
Są więc poprzednikam i Thom psona zarówno A ndrew  U r e  (autor „Filozofii m an u ­
fa k tu r”), F ryderyk  E n g e l s  („Położenie k lasy robotniczej w  A nglii”), K arol 
M a r k s  („K apitał” t. I) jak  i m ałżeństw o H a m m o n d ó w  („The V illage L a ­
bou rer” 1911, „The Town L abourer” 1917 i „The Skilled L abourer” 1919), oraz 
m ałżeństw o W e b b ó w (słynna h isto ria  trade-un ionów  i inne). Je st nim  G. D. H. 
C o l e ,  au to r w ielu prac o angielskiej k lasie robotniczej, k tó ry  nadto w raz z R. 
P o s t g a t e m  napisał dotąd  nieprześcignione dzieło u jm ujące 200 la t h isto rii „pro­
stego lu d u ” A nglii: „The Common People, 1746—1·946”. Są nim i historycy gospo­
darczy J. H. C l a p h a m  i T.  S. A s h t o n  i w ielu innych. Tem at, k tórym  za j­
m uje się Thompson, został szeroko po trak tow any  również w  pracy francuskiego 
h isto ryka Elie H a l é v y ’e g o  „H istoire du peuple anglais”. Je st on szeroko 
uw zględniony w  syntetycznym  dziele o h isto rii X IX -w iecznej Anglii pióra A. 
B r  i g g s’a „The Age of Im provem ent” (1959), jak  i w  syntezie dziejów h istorii 
europejsk ie j la t 1789—1848 E. H o b s b a w m a  „The Age of R evolution” (1961). 
P rzy tak  obfitych antecedencjach dzieło Thom psona nie stanow i jakiegoś zw ykłe­
go podsum ow ania istniejącego dorobku, ale też z drugiej strony  au to r nie uległ 
pokusie pseudonow atorstw a polegającego na przekornym  i sensacyjnym  obaleniu 
istn iejących tez i uogólnień. Szczegółowe badania podstaw ow ych zagadnień po­
zwoliły m u wzbogacić u trw alone do tej pory obrazy historyczne, często jed n ak  
w tak i sposób, że obrazy te uzysku ją jak b y  now e w ym iary, a także perspektyw y. 
W niejednej spraw ie au to r opiera się now ato rstw u  i w raca do pew nych klasycz­
nych tez. W k ilku  zasadniczych kw estiach  daje  swe w łasne ujęcia, k tóre zapewne 
będą jeszcze przedm iotem  k ry ty k i i kontrow ersji.

Pow ażną zasługą Thom psona je st w ielow ym iarow e ujęcie tem atu . A utor w idzi 
v/ przedm iocie sw ych badań, k lasie robotniczej, nie teoretyczną s tru k tu rę , lecz 
konkretną  rzeczywistość historyczną, u jm u je  w ięc w szelkie p rzejaw y obiektyw ne 
i sub iek tyw ne te j rzeczyw istości jako części składow e, jako  różnorakie, chociaż po­
w iązane z sobą aspekty  całości.

Owa rzeczyw istość k lasy  robotniczej (a nie „klas pracu jących” — ja k  chcą 
niektórzy) polega — w edług .Thom psona na „świadom ości tożsam ości in teresów ” 
oraz odpow iadającem u te j św iadom ości rozw ojow i organizacji. Uczeni do te j pory 
podkreśla li p ry m at w arunków  technologicznych i ekonom iczych, k tóre stw qrzyly 
nowoczesną k lasę p ro le ta ria tu  przem ysłow ego; Thom pson silnie podkreśla  te  
czynniki, k tóre pozwoliły uform ow ać świadom ość i „k u ltu rę” owej klasy, czyn­
niki, tkw iące w  elem entach, z k tórych  klasa ta  pow stała, bądź też w  ogólnej k u l­
tu rze narodow ej.

S tosunkow o niew ielka część książki poświęcona jest zagadnieniom  czysto 
ekonom icznym  i w ydaje się, że w  tych spraw ach  au to r dorzucił m ało nowych 
szczegółów w  porów naniu  z tym i, k tó re  zebrali już jego poprzednicy. U stosunko­
w uje się natom iast do pew nych dyskusji toczonych od dziesięcioleci w  hum an i­
styce angielskiej. Tendencją badaczy z końca X IX  i początków  X X  w ieku (Arnold 
T o y n b e e ,  W ebbowie, H am m ondowie) było ukazanie katastroficznych  aspektów  
przew rotu  przem ysłowego, ogrom nej dyslokacji ekonom icznej i socjalnej podsta­
wow ych m as narodu, nieludzkości nowego system u produkcji. Nowsze poglądy 
reprezen tow ali przew ażnie historycy gospodarczy, a osta tn io  i socjologowie. Przy
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pomocy subtelnych narzędzi statystycznych, korzysta jąc też z osiągnięć psycho­
logii społecznej i posługując się m etodą analogii, s ta ra li się oni podważyć tezy, 
k tó re  zdobyły już sobie praw o obyw atelstw a. W ebbowie, czy H am m ondow ie (uczeni 
z k ręgu  bry ty jsk iego  socjalizm u) ukazani zostali jako  kontynuatorzy  „rom antycz­
n e j” k ry ty k i kapitalizm u, dekonspirow ano m otyw y ideologiczne, k tórym i m ieli się 
ponoć kierow ać. Sym patie Thom psona są po stronie owej starszej szkoły. Do kon­
trow ersji wokół spraw y stopy życiowej dorzuca on swe dość isto tne uwagi. Nie są 
w ięc m iarodajne dla niego tak ie  czy inne ujęcia statystycznych zarobków, czy 
siły kupna rodzin pracujących, przy porów naniu np. la t 80-tych X V III w ieku 
z okresem  o pół w ieku późniejszym . Dla sta ty sty k i Thom pson nie w ydaje się żywić 
zbyt w ielkiego entuzjazm u. W ażniejszym i od czynników  ilościowych w ydają  mu 
się zakłócenia w  tradycy jnych  sposobach życia, przejście od dyscypliny rodzinnej 
do dyscypliny fabrycznej, u tra ta  samodzielności, choćby bardzo w zględnej, rze­
m ieśln ika, czy chałupnika, u tra ta  „s tanu” i poczucia wspólnoty, związanego 
z członkostwem  osady i z określonym  zawodem. Tym  fak tom  poświęca też n a j­
w ięcej uw agi w  swych opisach. Thom pson w  ciekaw y sposób podchodzi do spraw  
zm iany diety ludności p racu jącej ukazując poza ekonom icznym i także społeczne, 
ku ltu row e, a naw et polityczne aspekty  tak ich  zjaw isk, jak  w ypieran ie chleba przez 
ziem niak lub piw a przez herbatę.

U kazując proces form ow ania się p ro le ta ria tu  fabrycznego Thom pson podkreśla, 
jak  z jednej strony  w arstw a ta  bezpośrednio stanow iła kontynuację grup starszej 
prow eniencji, a z drugiej — jak  w  om aw ianym  przez siebie okresie zarówno 
w  sensie ilościowym, jak  i pod względem  swego znaczenia w  łonie klasy robo tn i­
czej stanow iła ona je j nieom al najniższą grupę. W stąrszych ujęciach tego p rob le­
m u silnie ukazyw any był ko n trast między m asą rzem ieślniczo-plebejską, „prepro- 
le ta r ia tem ”, a nowoczesnym  p ro le taria tem  przem ysłow ym ; w  tym  pierw szym  łatw o 
było odkryć poszczególne odziedziczone rysy św iadom ości cechowej, a w  tym  d ru ­
gim  trudno  w  pierw szym  okresie dostrzec jak iekolw iek  elem enty zintegrow anej 
świadom ości, k tó ra  uksz ta łtu je  się dopiero po pew nym  okresie czasu jako zjaw i­
sko nowe i odrębne. Thom pson dokonyw uje tu ta j dość isto tnych rewizji. W ażnym 
elem entem  jego dzieła je s t koncepcja artisan culture. Artisans, to ogół robotni- 
ków -rzem ieśln ików  o różnorodnych kw alifikacjach , a więc zarówno ci, k tórych 
kw alifikacje  niszczył przew rót przem ysłow y w  poszczególnych sw ych fazach, jak  
i ci, k tórych nie do tykał on, lub k tórym  pozw alał naw et okresowo na pew ne 
prosperity. Artisans, k tórzy wciąż nim i pozostaw ali, jak  i ci, k tórzy spadali do 
rzędu  fabrycznych p ro letariuszy , stanow ili —· w edług au to ra  — kościec klasy 
robotniczej w  okresie, gdy staw ała  się ona bezw zględną w iększością narodu. Ś w ia­
domość te j klasy, tak  jak  uform ow ała się ona w  la tach trzydziestych X IX  wieku, 
to w ynik  wciąż żywych tradyc ji w  środow isku artisans, jak  i nagrom adzonych 
tam  doświadczeń, to też rezu lta t rozprzestrzen ian ia się określonych treści in te lek ­
tualnych , politycznych, a także religijnych. A utor podnosi w ięc znaczenie u trw a­
lonego przekonania o praw ach  „wolnourodzonego A nglika”, trad y c ji sek t re lig ij­
nych, w pływ ów  w ielkich  kon trow ersji okresu R ew olucji F rancuskiej.

Szczególne znaczenie w  książce Thom psona m a analiza w pływ ów  poszczegól­
nych sekt, spraw a, k tó ra  nie uchodziła zresztą uw adze i innych h istoryków  klasy 
robotniczej. A utor zajm uje się w  szczególności ro lą m etodyzm u, nie uchyla się 
przed pokusam i psychoanalitycznej in te rp re tac ji pew nych cech tego kultu .

W iele stron  książki zajm uje studium  angielskiego jakobinizm u. Dobrze znana 
je st ro la Thom asa P ain e’a, lecz Thom pson ukazuje i inne, m niej znane postaci, 
analizu je ich idee i działalność. Jeśli dotąd panow ało przekonanie, że w  okresie 
zaostrzonych rep resji (1795—1815) jakobinizm  angielski („painizm ”) zaniknął, czy 
też zeszedł do podziemi, to Thom pson ukazuje w ielk ie zjaw isko rozw oju i nasilę-
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n ia  się opozycji rew olucy jnej, choćby w  podziem iach. Jeśli dotąd sądzono, że po li­
tyczny radykalizm  p lebejsk i u stąp ił w  okresie w ojny apolitycznym , choć n ie le­
galnym  i surow o prześladow anym  form om  ruchu  związkowego i luddyzm owi, to 
Thom pson ukazuje, że zarówno ta jn e  zw iązki zawodowe, ja k  i luddystow skie dy­
w izje były  przesiąknięte  „dok tryną Tom a P ain e’a” i stanow iły w ażne siedliska 
jakobińskie, nasycające się nadto  elem entam i wczesnego socjalizm u. T utaj jak  
i gdzie indziej now atorstw o au to ra  polega więc głów nie na ukazaniu  jednolitego 
obrazu, gdzie p rzedtem  w idać było izolowane fragm enty .

S tud iu jąc  to bogate i u rzekające sw ą niezw ykle ciekaw ą n arrac ją  dzieło nie 
sposób ustrzec się jednak  przed pew nym i w ątpliw ościam i. W ydaje się, że niechęć 
au to ra  do s ta ty sty k i nie pow inna go była odstręczyć od możliwie pełnego ilościo­
wego ukazania fak tów  rozw oju k lasy  robotniczej i je j części składow ych, jej geo­
graficznego rozmieszczenia, etnograficznego sk ładu  (elem enty napływ ow e irlandz­
kie i szkockie), relig ijnego podziału itp. W ydaje się nadto, że au to r w ykryw ając 
jeszcze w  jakobińsk ie j ideologii, a w szczególności w  ideologii p reczartystow skiej 
w iele elem entów  ideologii m ateria listycznej i rew olucyjno-socjalistycznej, zaciera 
g ran icę między tym , co było udziałem  jednostek  i w ystępow ało fragm entarycznie, 
a tym, na co sk ładała  się szeroka k u ltu ra  robotnicza. W skazywane przezeń m ie r­
n ik i (np. nak łady  dzieł P a in e’a lub p rasy  robotniczej) dość jaskraw o podkreśla ją  
jego tezy o dużej w adze tych składników , lecz sp raw ia ją  też w rażenie m ateria łu  
wyryw kow ego. Toteż — m im o ogrom nej sugestii dzieła Thom psona — nie jesteśm y 
sk łonn i odrzucić przekonania, że p ro le ta ria t fabryczny nowych m iast i okręgów  
przem ysłow ych stanow ił nową jakość socjologiczną i ku ltu row ą, w  szczególności 
jeśli uw zględni się zjaw isko „ tyg la” składników  różnorodnych pod w zględem  
sw ych prow eniencji zawodowych i regionalnych o raz etnicznych. Form y ruchów  
w  tych skupiskach  w  okresie czartyzm u, tak  odm ienne od tych, k tó re  przew ażały 
np. w  L ondynie czy w  B irm ingham , są charak terystycznym  tego w skaźnikiem .

Zapew ne znaw cy będą n iejednokro tn ie spierać się z Thom psonem  w  w ielu 
spraw ach. N iem niej jego dzieło z uw agi na bogactw o treści, now atorstw o m etodo­
logiczne i w nikliw ość in te rp re tac ji uznać należy za trw ałe  osiągnięcie najnow szej 
h istoriografii angielskiej. S tan ie się też ono bodźcem dla dalszych badań  i odkryć 
w  dziedzinach do tąd  raczej lekceważonych, w  szczególności w  dziedzinie św iado­
m ości i szeroko po ję te j k u ltu ry  k lasy społecznej.

H enryk  K a tz

K rzysztof G r o n i o w s k i ,  R ealizacja re fo rm y uw łaszczeniow ej 
186i^roku, W arszaw a 1963, s. 284.

\

M onografia K rzysztofa G r o n i o w s k i e g o  m a ch a rak te r abso lu tn ie  p io­
niersk i. R ozpatru je ona kard y n a ln ą  spraw ę uw łaszczenia polskiej wsi, spraw ę do­
tąd  bardzo m ało zbadaną. R eform a uw łaszczeniowa w K rólestw ie by ła poruszana 
przez w ielu autojrów, lecz na ogół dość ogólnikowo, bez oparcia o szeroką bazę 
źródłową. Ma też rac ję  G roniowski pisząc, że w  „zalewie ocen, w niosków  synte-' 
tycznych, ap robat czy zastrzeżeń czytelnik znajdow ał zaledwie pojedyncze fakty, 
trochę liczb, parę sy lw etek” 1.

W dotychczasowej lite ra tu rze  przedm iotu  szczególnym odłogiem leżały spraw y 
zw iązane konkretn ie z realizacją  reform y uwłaszczeniowej, niedostateczne w iado­

1 J e d n o c z e ś n ie  n ie m a l z  p ra c ą  K . G r o n i o w s k i e g o  u k a z a ła  s ię  k a p i ta ln a  p ra c a  
J .  J .  К  o s t  i  u  s  z  к  i, Krestianskaja rieforma 1864 goda w Carstwie Polskom,, M oskw a  1S62.
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